"RZEDPLATA. W Sosnowcu bez oduószenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
« odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
xsięgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w Okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
skiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50. 


Sprawa polska 
w parlamencie austrjackim. 


Po wywodach hr. Czernine, który 
dotknął i kwestji polskiej, oprócz, jak 
wiadomo, barona Gotz-Okocińskiego 
konser.), dzisiejszego prezesa Koła 
olskiego i. Tetmajera, zabierali w tej 
aprawie jeszcze głos: 

Pos. Głąbińnki: P. Kiihlmann złożył 
na posiedzeniu komisji specjalnej na- 
jstępujące oświadczenie: „Niemcy i Au- 
stro- Węgry -nie mają zamiaru wcielenia 
do siebie zajętych ebszarów; nie mają, 
też zamiaru zmuszania tych obszarów 
do przyjęcia takiej lub innej formy pań- 
stwowej; muszą jednakże zastrzedz dła 


siebie i dla ludów obszarów zajętych 


wolną rękę do zawierania umów wezel- 
kiego rodzaju”. 

Już pewne pismo niemieckie waka- 
zało to, że np. Meroko jest także pań- 
stwem samoistnem, że Francja go nie 
anektowała i że sułtan, z jej laski pa- 
nujący, zawierał umowy wszelkiego ro- 
dzaju; że system kolonjalny zna wiele 
takich „państw samoistnych”, zacząwszy 
od państwa wschodnich Indji, a skoń- 
czywszy na Kongu i Maroko! Poleka 
zasługuje chyba na le.szy los, niż ten, 
aby miała być przedmiotem obcego wy- 
zysku, Wprawdzie prezes gabinetu 
zapewnił, że „monarchja nie myśli o 
tem, aby Polsce dyktować ustrój pań- 
stwowy, a rząd uważa Polskę za sa- 
moistne państwo, które ma uregulować 
samoistne stosunki z nami”, ale oświad- 
czenie to jest sformułowane w  ostro- 
żnej, dyplomatycznej formie i zamilcza 
o istotnym momencie, o zamiarze za- 
warcia z Polską już z góry umów 
wszelkiego rodzaju. } Ą 

Cóż więc znaczy to żądanie, zanim 
jeszcze Pulska się ukonstytuuje. Nic 
miałoby ono żadnego sensu, gdyby nie 
było intencji narzucewia „Polsce warun- 
ków i zcbowiązsń w jej politycznie 
niedojrzałym stanie. Nie ulega przecie 


wątpliwości, że Polska niepodległa bę- 
dzie miała bez zastrzeń prawo zawie- 
rania dowolnych umów i 
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OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 


miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 


65 ien.Nadesłane w tekście Mk: 1,75. Zwyczajne 


ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 ienigów. 


Austeją i Niemcami, oraz z całym świa- 
tem. Jest jednak istotna różnica po- 
między umowami, jakieby państwa cen- 
tralne zawarły z władzami  polskiemi, 
przez siebie ustanowionemi i od siebie 
zawiełemi, a temi, jakie zawrzećby mo- 
gły z miezawiałem państwem  polekiem 
iz jego niezawisłem przedatawiciel- 
stwem i prawdziwym rządem poleskim 
ma zasadzie wzajemnej równości i obo- 
pólnych interesów. Nie rastanowiono 
się nad tem, jak się złożą między naro- 
dowe stosunki Polski w przyszłości, 
Jeżeliby jednak Polska zechciała wejść 
kiedyś w trwały stosunek z psństwami 
eąsiedniemi, to niechaj to będzie zwią- 
zek dobrowolny równego państwa z 
równew, a nie narzucony, niemoralny 
związek czy przyłączenie (Anschluss), 

Wysoka izbo! My, Polacy, musiray 
się uroczyście zastrzedz przeciw temu, 
aby krępowano armedzieluość i nieza- 


wisłość przyszłej Polski, a względaie 
jej części z pod zaboru rosyjskiego, 
jakiemkolwiek naruszeniem jej przez 


umowy. Protestujemy przeciw zamia- 
rom nowych podziałów Polaki pod po” 
zorem regulacji czy ubezpieczenia gra- 
nic. Najskuteczniejszem i jedynem za- 
bezpieczeniem granic będzie przeciwnie 
— urzeczywiatnienie naszego programu 
narodowego przez połączenie wszyst- 
kich części Poleki i wszystkich jej ob- 
szarów w jedno państwo niepodległe, 
albowiem przez to znikną niebezpie- 
czeństwa nieprzyjaznych stosuoków 
między państwami sąsiedniemi. Nato” 
miast każda nowa niesprawiedliwość i 
każde nowe kawałkowanie żywego pol- 
skiego organizmu narodowego stworzyć 
musi oczywiste niebezpieczeństwo dla 


„pokoju wewnętrznego i zewaętrznego 
w przyszłości. ` 
Ubolewamy nad tem, że państwa 


środkowe dotychczas nie dopuściły do 
konstytucyjnej reprezentacji narodu na 
szerokiej, demokratycznej podstawie, i 
żądamy, ażeby jaknajszybciej taką re- 
prezentację powołano do życia, nietyl- 
ko w celu zorganizowania żądanego 
przez delegatów Rosji „votum” naro- 
dowego dla utworzenia niepodległego 
państwa, lecz także dla uchwalenia za- 
sad konstytucji, ustroju armji i umożli- 


a dnia 6 lutego 1918 roku- 
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wienia konstytucyjnego i odpowiedzial- 
nego rządu polskiego. Domagamy się 
dalej, aby w rokowaniach pokojowych 
obecnych l.b przyszłych uczestniczył 
delegat-pulsk, nie  krępowany wolą 
państw wojujących, któryby z całą awo- 
boda strzegł praw i interesów całej 
Polski, Liczymy na to, że także rząd 
Austrji strzedz będzie podczas rokowań 
interesów Polski, między innemi rów- 
nież praw Polski na Ukrainie. W ystar- 
czy tu wspomnieć, że rada ukraińska 
poutanowiła okupować przeszło 2 mi- 
ljony hektarów ziemi polskiej wraz z 
licznemi fabrykami i przynależytościa: 
mi i uznała je za własność ukraińską, 
a nie za własność narodową. polskiej 
mniejszości! Nie rozumiemy, dlaczego 
/po zawarciu pokoju z Rosją musiałoby 
pozostać wojsko okupacyjne nadal na 
obszarach Polski i Litwy, Byłoby to 
tylko wskazówką, że państwa nie wy- 
rzekły się zamierów zaborczych, alb- 
wiem polacy dadzą sobie sami radę z 
utrzymaniem porządkn i bezpieczeń- 
stwa w swoich krajach. 

Na powyższe żądania i pytania o- 
czekujemy od rządu odpowiedzi jasnej 
i niedwuznacznej. 

Pos, Daszyński między innemi o- 
świadczył: 

Nasze położenie geograficzne, naro- 
dowe i polityczne jest takie, że mote- 
my bez szkody dla państwa austrjac- 
kiego powiedzieć: „Pragniemy utrzy- 
mać bardzo wielką przyjaźń do tego 
państwa, ale chcemy mieć państwo pol- 
akie i chcemy, jako polska część, przejść 
do niepodległej zjednoczonej Polski. 
Wnet przyjdzie ten moment, w którym 
wreszcie europejski albo światowy kon- 
gres dokona An uporządkowania 
Europy, kiedy w Europie nie będzie 
ani niewolników ani władców, ani cie- 
miężycieli, ani uciemiężonych, ani pa- 
nów, ani wasalów. W tym duchu ma 
każdy naród prawo uważać swoją spra- 
wę za sprawę międzynarodową, i żadne 
peństwowe zastrzeżenie nie jest dość 
silne, by narodowi, który dąży do wol- 
ności i siuszności i własnego państwa, 
tej tendencji zabronić. 


hrmja polska we Francji. 


W sprawie utworzenia armji pol- 
skiej we Francji „Rheinieche Westfa- 
lische Zeitung” pisze w N-rze 48 co 
następuje : 

„Według doniesień prasy kóalicyj- 
nej, we Fracji stanęła armja polska do 
walki przeciw nam. Antyniemieckie u- 
czucia Polaków będą oczywiście wyzy- 
skane ‘przez wrogów naszych w ten 
sposób, że na front zachodni skieruje 
się odziały polekie. 

„Sprawy Francji są również spra- 
wami Polski” czytamy we wstępnym 
artykule organu Clemenceau „Homme 
L:bre*, Oświadezenie, złożone w izbie 
przez francuskiego ministra Spraw za- 
granicznych, Pichon, wywołało — wed- 
ług relacji powyższego organu — żywy 
poklask, a w sercach Polaków roznieci 
uczucie prawdziwej radości, „Siowa— 
te pisze dziennik — wzbudziły w du- 
szy naszej wspomnienie ałonecznych 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
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Z 


adisgtych dni parlamentu z czasów mo- 
narchji lipcowej. Przed naszymi oczy- 
ma zjawiają się polskie pochody, ciąg- 
nące poprzez ulice Paryża, do uszu 
doLiega refrain piosnki Bórengera, ela- 
wiącej chwałę Polski, Francja ma na 
świecie prawdziwą,  bexictertsowną 
przyjaciółkę, która oddana jest jej i cia- 
tm i duszą — jest nią Polska, Polacy 
nigdy nie oszczędzali ofiar krwi, jeśli 
chodziło o Francję. Czyż jest możli- 
wym; aby dziś gdy genjusz dobra do- 
biega do końca walki z genjuszem zła, 
Połacy odmówili awej pomocy Francji ? 
Oczywiście nie, i przeto staje dzić no- 
wa armja polska do walki obok Francji. 

Historja dopiero opowie, jak trud- 
nem było zadanie utworzenia pierw- 
ażegoż wojska polskiego od roku 1815. 

pierwszej linji chodziło o zebranie 
materjału ludzkiego, a ten znajdował 
się pomiędzy rozlicznymi narodami, u- 
płynęły przeto długie dni, podjęto wiele 
ciężkiej pracy, zanim mogło wyjść pierw- 
wsze wezwanie do armji polskiej, Czas 
pogrążył imię „Polski* prawie w za- 
pomnienie; u nas musiano przeprowa- 
dzić cały cykl historycznych i geogra- 
ficznych prelekcji, by wreszcie naród 
zrozumiał, że kraj, położony między 
Baltykiem a Karpatami, nie jest ani 
Rosją, ani Niemcami, czy też Austrją, 
lecz jedynie Polską. Zadanie to pod- 
jęli pionierzy myśli polskiej, jak pułk. 
Mokiejewski, Tirman, kapitan kə. Ra- 
dziwiłł oraz inni. 

Praca ich święci dziś należyte suk" 
cesy. Ze wszystkich części świata ścią- 
gają do nas polscy ochotnicy. Ze Sta- 
nów Zjedn., Brazylji, Włoch i Rosji po- 
dążają Polacy, by gromadzić się pod 
pełnymi chwały sztandarami, Całe do- 
brze wyćwiczone bataljony wyrastają 
we Francji, jakby z pod ziemi, z tysię- 
cy żołnierzy rekrutują się garnizony 

' Kanady. 

Oczywiście, że wojsko to nie będzie 
liczyło miljonów żołnierzy, bowiem Pol- 
ska na początku wojny zbyt duży już 
złożyła podatek w ludziach. Według 
rządowych sprawozdań ocenia się siłę 
armii polskiej zgodnie z istotnym jej sta- 
-nem narówni z armją belgijską. Jeśli 
chodzi -o ideę, o ducha armji, to naj- 
lepiej «charakteryzują go listy, nadcho- 
dzące z Ameryki, wszystkie one pełne 
są wprost bezgranicznej nienawiści do 
Niemiec. 

W odpowiedzi na podszepty nie- 
mieckie możemy powiedzieć, iż Fran- 
cja z nad Marny i z pod Verdun, 
Francja z czasów Clemenceau zna jed- 
ną tylko partję polską, a jest nią Pol- 
ska właśnie, Francja będzie przyszłym 
sprzymierzeńcem wolnej i zjednoczonej 
Polaki; Francja, która od łat 3 prowa” 
dzi zaciekłą walkę z barbarzyńcami 
Zachodu, pragnie mieć po wej stronie 
armję polską, Ta młoda armia stwo- 
rzona przez Francię, jest symbolem 
wolnej niepodległej Ojczyzny.  Armja 
poleka wierzy w zwycięstwo tak silnie, 
jak umiały wierzyć polskie legiony w 
czasie francuskiej rewolucji. Pragnie o- 
na widzieć Polskę zjednoczoną i silną 
przeto dopóki nie osiągnie celu, nie py- 
ta o wielkość ofiar.  Armja polska — 
toż właśnie Polska sama; jej wola jest 
wolą P.łsudzkiego (?) i tych legjonistów 
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którzy dziś zostali uwięzieni, Nadejdzie 
dzień, gdy sztandar polski powiewać 
pocznie z dawnego zamku Jagiellonów, 
powracające bociany zbudują swe gnia- 
uda na domostwach wolnej Polski. W 
dniu tym zabrzmi głos dzwonów z ka- 
tedry św. Jana uroczystym „Te Deum”, 
a zewsząd popłynie westchnienie ulgi, 
iż dzień wyzwolenia nadszedł wre- 
azcia”, 

Polacy więc — oświadcza „Rb, We- 
stfalische Ztę.” — będą mieli nieza- 
dlugo zaszczyt odgrywania na froncie 
zachodnim takiej roli. jaką odgrywają 
Kanadyjczyjcy i Australijczycy na 
froncie angielskim — a mianowicie bę- 
dą oni pierwszęmi ofiarami niemieckich 
karabinów maszynowych. Francja mu- 
ai oszczędzać swych żołnierzy, a prze- 
to postara się narażać na największe 
atraty legiony wojsk obcych. Zresztą 
zdaje się, że nadzieje na owo „Te De- 
um" słabe mają we Francji dane na u- 
rzaczywiatnienie”, 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 
noszą dnia 3 lutego 1918 r. 


- Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tronu 
księcia Ruprechta. 


W godzinach popołudniowych na 
froncle flandryjskim pomiędzy lasem 
ulst a Lys doszło do ożywio 
nych walk artyleryjskich; w okolicy 
„Lens i po obu stronach Scarpe'y i 
“na zachód od Cambraś chwilami o- 
arg wydra ce ror się równieź. 
od Monchy odparto silny atak wy- 
wiadowczy anglików. 


Grupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu i grupa wojsk ks. Albrechta, 


(. Nieudany atak frańcuzów nəd ka- 
aałem Oise - Aisne pozostawił w na- 
szem ręku jeńców Wzdłuż  Aillette, 
w odcinku Reims, aa wyżynach Mo- 


zy i pod Harimannsweilerkopf dzia- 


Hłalność artylerji byla chwilami oży- 
wiona. Piechota nasza powróciła z 
jeńcami z wywiadów na wschodnim 


"| brzegu Mozy i na północ od Badon- 


villers. ! 


. „Włoski teren walk. 
| Qżywioma działalność artyleryj- 
ska na płaskowzgórzu Asiago. | 
_ Pierwszy generał-kwatermistrz 
| Ludendorff. 


Rokowania w Brześciu 


Litewskim 


i Przemowa delegata ukraińskiego. 


Na piątkowem posiedzeniu p. Lu- 
biński, czlonek delegacji ukraińskiej, 
powiedział, między innemi: l 
-9 Glośne oświadczenia bolszewików o 
zupełnej wolności narodów są jedynie 
środkiem demagogicznym. Rząd bol- 
szewicki, który rozpędził konstytuantę, 
i opiera się iedynia na bagnetach żoł 
daków. Czerwonej Gwardji, nigdy nie 
zdecyduje się na to, aby przeprowa- 
dzić w całej Rosji sprawiedliwą zaassdę 
samookreślenia narodów, albowiem wie 
dobrze, że jako rządu nie uznają go 
liczne republiki: ukraińska, dońska, ka- 
ukazka i inne; nawet naród rosyjski 
odmówi mu tego prawa, 

Z właściwą im demagogją, bolszewicy 
wystawili zasadę samookreślenia naro- 
dów, zarówno w Rosji, jak i tu na kon- 
ferencji pokejowej, jedynie w obawie 
przed rewolucją narodową. Dla zwal- 
<czania praktycznego urzeczywieatnienia 
tej zasady uciskają się oni nietylko do 
pomocy hord żołdackich Czerwonej 


„gwardii, lecz chwytają się jeszcze gor- 


„uzych i miepewniejszych środków, jak 

to: zamykania gazet, rozpędzania ze- 

„brań politycznych, aresztowania i roz- 
strzeliwenia polityków, í 

Rząd bolszewików wypowiada świę- 

tą wojnę republice, zamiast zasad 

„samockreślenia narodów przapro- 


_wadza zasadę anatchji i rozkładu, al- 


bowiem wie. on, że łatwiej niszczyć, 
niż tworzyć i działa wedlug f:aacu- 


«Wali. " 


KURJER ZA GŁĘBIA środa daia 6 lutego 1918 rowu 


skiego przysłowia: Oczeraiajcie, zaw- 
szęć coś się z tego przylepi. 


Oświadczenie hr. Czernina. 


Po przemówieniu przedstawiciela 
delegacji ukraińskiej, br. Czernin w i- 
mieniu delegaci czwórprzymierza zło- 
żył następujące oświadczenie. 

W imieniu delegatów czterech 
państw sprzymierzonych, mam zzazczyt 
zakomunikować, w sprawie oświadcze- 
nia, złożonego przez delegację u- 
krajńską: 

Uznajemy delegację ukraińską, jako 
delegację samodzielną i jako upełaomo- 
cnione przedstawicielstwo samodzielnej 
ukraińskiej republiki ludowej”. 
` Nie mamy żadnego powodu do 
cofnięcia lub ograniczenia potwierdzo- 
nego na posiedzeniu -plenarnem z da. 
12 stycznia r. b. uznania delegacji u- 
kraińskiej za delegację samodzielną i 
za upełnomocaione przedstawicielstwo 
ukraińskiej. republiki ludowej. 


Trocki) replikuje. 


Trocki zauważył w krótkich elo- 
wach, że nie zmienił dotychczasowego 
poglądu sweso w sprawie państwowo- 
ści ukraińskiej i że musi on zwrócić 
uwagę na to, że 4-em państwom sprzy- 
mierzonym trudno będzie określić gra- 
nice geograficzne dopiero co uznanej 
przez nie republiki, Podczas roko- 
wań pokojowych granice państwa nie 
są atoli sprawą obojętną. 


Organ kanciarski o rokowaniach, 


BERLIN, 4 lutego. Organ kancler- 
ski „Nordd. Alg. Ztg,” pisze w sprawie 
rokowań orzeakich między innemi, co 
następuje: 

Wszystkie wiadomości, które otrzy- 
mujemy z Rosji północnej, twierdzą 
zgodnie, że nastrój bolszewicki dopro- 
wadza całą Rosję północną do kom- 
pletnej ruiny. ' 

Każda rada w keżdem mieście i w 
każdej wsi rządzi w swoim! powiecie 
podług własnego widzimisię i pogrąża 
wszystko w stan rozkładu. Głód sza- 
leje w miastach, ceny są- niesłychane, 
terror rządów bolszewickich zabija 
wszelką inicjatywę jeduoatki i lada 
chwila nastąpi wielki krach, który roz- 
drobni na atomy wszystko, co istnieje. 
Na przebieg rozwoju tego wszystkiego 
Niemcy mogą patrzeć x zupełnym 
spokojem. haiwi 

Nie potrzebujemy wcale żałować, 
jeżeli wola pokojowa pana Trockiego 
doprowadzi da tego, że rokowania z 
Rosją północną nie przyniosą pożąda - 
nego wyniku. Ani nie oczskujemy ni- 
czego od zawarcia pokoju z Rosją pół- 
mocną, ani się obawiamy, jeżeli pokój 
ten nie będzie zawarty. | 

Nic nie -zmusza nas do rozmawia- 
nia o sprawach aamookreślenia naro- 
dów i podobnych kwastjach z bolsze: 
wikami, od których światopoglądu 
dzieli nas przepaść. | 

Chcemy aż do ostatecznych granic 
zadokumentować naszą chęć zawarcia 
pokoju, nie pozwolimy się jednak ciąg- 
nąć za nos przez panów Trockiego i 
Radka, którzy w awoich radiotelegra- 
mach sprawiają sobie przyjemność rzu- 
cania niechlujnych obelś pod adresem 
polityków narodu niemieckiego, z kró- 
rymi prowadzą obecnie rokowania, 


Hr. Gzernin i v. Kiihimana w Berliaie, 


BERLIN, 4 iatego, Driś rano przy” 
jechał do Berlina sekretarza stanu v, 
Kóblmana, br, Czernin, orar cen, Lu- 
deqdorff w celu naradzenia się nad 
kwestiami politycznemi i gospodarczemi, 
wepólaemi dla Niemiec i Austro- Węgier, 

Oczekiwane jest równieź przybycie 
ambasadora niemieckiego z Wiednia 


hr. Wedla. 
Strajki w Niemczech. ° 


BERLIN, 4 iutego. Dzisiejsza dzien- 
nik: poranue donoszą : Dziś, w ponie- 
dziełek, przeważająca część atrajkują- 
cych powróci do pracy, ] 


Na licznych naradach strajkujących, 


które się wczoraj odbyły, przeważało 


zdanie, że należy bazwzględoie jutro 
rano podjąć prace.  Zabrań nie od. 
bywano. 


dzili od jednej grapyjdo drugiej i o- 


gżowie - > jdo d przecho- 
mawiali sytuację. 


zawszwanie 


' całego państwa, 


„dla zamiany armii regularnej. 


A Robotnicy 7 zmilitaryzowanych fa- 
bryk, t PIE wojska, otrzymali 
anie do stawienia się. Już 
czoraj po zmianie nocnej wislu robo: 
tuików zgłosiła się do podjęcia pracy. 
Noc minęła spokojnie i wczoraj, w 
niedzielę, do żadnych wykroczeń nie 
doezło. 

Liczne wiadomości, nadchodzące z 
świadczą o tem, ża 
strajk uważany tam jest za skończony, 

W Monachjum zakomunikował po 
sel Schmidt (soc- demok.), ża partja so- 
cjal-demokratyczna działać "będzie w 
kierunku , podjęcia pracy w ponie- 
działek. 


Rewolucja w Finiandji. 
SZTOKHOLM, 4 lutego. O walkach 


w Fmłancji donoszą, że Czerwona 
gwardja zdobyła miasta  Uuleaborg 
i Kemi. Natomiast Biała gwardja po- 
aunęła sẹ do Hammerfsatu, Komuni 
kacja kolejowa z Petersburgiem zostałą 
nawiązana ponownie. 


- Wyjazd posolstwa rumuńskiego. 
BERLIN, 4 lutego (W.A.T,) Podług 


nadeszłych tu wiarogodaych informacji 
rumuńskie poselstwo w nocy z 29 na 
30-ty stycznia wyjechało z Petersburga 
przez Finlandję za granicę, 


Trocki o załargu z Rumuają 


AMSTERDAM, 4 lutego, Times" do- 
nosi z Petersburga: Trocki oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielami prasy, 
że republika rosyjska nie wypowiedzia- 
ła wojny Rumunji, lecz ograniczyła się 
do usunięcia posła ramań kiego. 

„Prowadzimy tylko wojaę cywilną 
przeciwko rumuńskim generałom i ka- 
pitalistom — powiedział Trocki. Chce- 
my stworzyć demokratyczny rząd ru- 
muński i dać moralne i materjalne po- 
parcie. Oddamy temu rządowi złoto ru- 
muńskie, zasekwestrowane w Moskwie. 
Z obecnym rządem nie chcemy wcho- 
dzić w żadne stosunki”. 

Wreszcie „Times* donosi, że sta- 
ranta Diamandi'ego o pozwolenie ua 
przedłużenie pobytu w Petersburgu nie 
odniosły skutku, 


Polacy a bolszewicy. 

PETERSBURG, 4 lutego. . (B T W.). 
Doniesienie Petersburskiej Agencji Te- 
legraficznej: Komisja Rady komisarzów 
ladowych donosi z Mohylowa: 

Oddziały polskie w sile 25,000 ludzi, 
którymi dowodzą generałowie, obsadziły 
Rogaczów, rozwiązały miejscową Radę 
robotników i żołnierzy, aresztowały 
mianowanego przóz Radę włościańską 
komisa-za i posuwają wię w kierunku 
Smoleńska. 

Wypadki te są wynikiem wypowie- 
dzenia przez oddziały polskie. wojny 
bolszewikom. Jako środek odłyetowy 
zarządzono uwięzienie wybitnych oso- 
bistości polakich, należących do stron- 
nictw kadetów lub polskich partji bur- 
żuazyjaych, przedewszyatkiem zań ks. 
Światopełk-Mirskiego. 


Czerwona armia, 


PETERSBURG 4 lutego (B. T, W.). 
Pet. Ag Tel. donosi pod datą 1 lute- 
go: Rada komisarzów ludowych wy- 
dała dekret o utworzeniu Czerwonej 
armji, która ma brć wałem ochronnym 
dla władzy Sowietów i służyć ma w o“ 
becnej sytuacji najpewniejszą podstawą 
Armja 
Czerwona składać się będzie z zupeł- 
nie pewnych elementów robotniczych. 
Watępowsać do armji może każdy oby- 
watel republiki rosyjskiej, który prze- 
kroczy 18 rok życia, Żołnierze Czer- 
wonej armji włoścjan i robotników o- 
trzymują kompletne utrzymanie pań- 


stwowe i 50 rubli pensji, Naczelnym 


organem zwierzchniczym Czerwonej 
armji jeat Rada komisarzy ludowych. 


Poszukiwanie żywności. 


SZTOKHOLM, 4 lutego. (B T W). 
Skutkiem nięsitychanego braku środków 
żywnościowych petersburska Rada .97 
botnicza i  źołnierska postanowiła 
utworzyć komitet centralny, którego 


eme a a m a 


zadaniem będzie przeprowadzeni 
rewizji w Petersburgu i okolicy w celu 
ustalenia zapasów żywnościowych. Dla 
rewizji tej 
sburgu 5,000 osób. 

Prócz tego zorganizowane będą 


ekapedycje w celu dokonania rewizji w. 


zmobilizowapo w Peter- 


powiatach okolicznych. Na wszystkich 


dworcach ` kolejowych rewidowane :są 
wszystkie bagaże, 
podlega rekwizycji. 


Ulfimatum do kozaków 


KOPENHAGA. Komisarze |ladowi 
przesłał. na ręce hetmana kozaków. 
Dutowa, dwudziestoczterogodziane ul- 
timatum, w którem żądają kapitulacji 
kozaków, grożąc w przeciwnym razie 
zbrojaem wystąpieniem. 

Jak donosi „Dień”, przeciw Kaledi- 
nowi maksymaliści organizują specjalne 
brygady ochotnicze, na czele których 
atanął niejaki Kudiaski, Jego kwatera 
główaa znajduje się w Briansku. 

Nad .Douem bolszewicy obsadzili 
linję kolei południowo - wschodniej aż 
do stacji Kantfamirowki, i 


Saareen TZN 


Konferencja koalicji w Paryżu. 


WIEDEŃ Z Bəruu donoszą do 
„Neue Freie Presse”, Według azienai- 
ków lugduńskich, odbywająca się obec- 
nie w Paryżu konferencja przedstawi» 
cieli koalicji zajmuje się rozważaniem 
głównie bardzo ważnych zagadnień na- 
tury politycznej i wojskowej, jako też 


przyczem żywność 


sprawę utworzenia specjalnej armji ma- ` 


newrującej na froncie zachodnim, 


„Petit Parisien“ potwierdza, że po 


konferencji w Wersalu opublikowany 
zostanie akt skierowania przeciwko paź- 


atwom centralnym. Zapytany w tej 


sprawie Clemenceau odrzekł: Z | 
ferencji w Wersalu unoszą ze 
wrańenie jaknajlepcze, z à 
Ofensywa Mackonsona, 
KOPENHAGA, z dn. 30 stycznia 


donosi: 

Wobec oczekiwanej w marcu wiel- 
kiej ofensywy Mackensena na froncie 
bałkańskim, 


stanowiska. 


Wojska niemieckie przybywają rów- 


nież na front palestyński. 


- Wyjaśnienie Wilsona, 


WASZYNGTON, (W,A.T.) W pewnej 
mowie którą wygłosił Wilson, dał on 
wyjaśnienia co do przycz*n, jakie skło- 
nily Stany Zjednoczone do wzięcia u- 
działu w wojnie, 

Powiedział on między tnnemi: 

„Niemcy nietylko pogwałciły brutal- 
nie przępisy sprawiedliwości, ale też 
zobowiązania, jakie nakładały na nie 
prawa międzynarodowe, 


Rządy Niemiec — mówił on dalej — 


muszą w ten sposób wykonywać swoją 
władcę, że zagrażają nasrsmu życiu 
gospodarczemu i naszemu handlowi z 
Europą, pragnąc, byśmy skspanję naszą 
ograniczyli do naszej półkuli”. 


` Koalicja a Watykan. 
LUGANO. „Corriere della Sera” 


potwierdza ustalony przez jeden z o” 
głoszonych przez bolszewików doku- 
mentów tajnych fakt, że zawarty w 


koalicja wzmacnia swe ; 


dniu 25 kwietnia traktat między Wło- 


chami a ówczesnym trójporozumieniem 
zawiera klauzulę, wykluczającą Stolicę 
św. od udziału w rokowaniach poko- 
jowych. 


"(ale wojenne Włoch. 


GENEWA, 2 lutego. „Progres de 
Lyon“ donosi z Londynu: Orłando o- 
świadczył w rozmowie ż przedstawi- 
cielami prasy, że cele wojenne W 
obejmują jedynie te okręgi, które są 
niezbędne do ich jedności narodowej, 
co zresztą uznały Austto-Węgry. 

Przed wojną Austro-Węgry zapropo- 


nowały Włochom oddanie Trydentu i 
linji Soczy (lsonzo) i ogłoszenie auto- 


nomji Tryjestu. 


m 
A 
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A 1 dnia na dzień,- 


p aa 


| stanowiska. 


| uchwały zjazdu Kółek rolniczych. 


AZ Na ostatniem ogólaem zebraniu 
przedstawicieli związku kółek rolni- 
"czych powzięto szereg uchwał, z któ- 
rych zasługują na uwagę następujące : 
„Wobec mnożących się na wai kra- 
dzieży organizować milicję wiejską” 
(Ciechanow skie),  „Czuwać nad prze- 
chodzeniem ziemi z rąk do rąk, by się 
mie dostała ona w ręce obce” (ks, Ma- 
linowski). „Zjazd potępia tajne gorzel- 
nie na wsi" (p. Skup z Siędleckiego). 
„Zamykeć szynki!” (p. Wojeiechowski). 
„Kółka! bierzcie się do haodiu!* (p. 
Dąbek). „Twórzcie bezwzględnie wszę- 
dzie cady gmianel* p. Jaros),  „Po- 
trzeba szybkiego ogłoszenia ustawy o 
 womasacji (kółko w Zielonej). Niech 
zarząd związku wejdzie w porozumie- 
mie x zarządem Kółek Staszicowych (p. 


Eljasz). „£Łorganizować kursy dla pi- 
| „arzów, wójtów i sołtysów p. Wil- 
kośski). 


Do zarządu wybrani zostali pp.: B. 
Stolarski, Z. Choromański, T. Wilkoń- 
ski, już, S, Biedrzycki, J, Eijass, S. 
Jankowski, S. Sobczyk. T. Kurczak, 
J. Urbanek, P, Jaros. W, Zawistowski, 
A. Mej, J. Poniatowski, ks, J. Rybar- 
kiewicz i B. Dzikowski, oraz jako za- 


- atępcy pp: M. Bojanowski, A. Iwanicki, 


ko. kao. J. Majewski, Z. Racięcki i B, 
Krzywkowski, Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.; S. Tatarczaka, W. Rabka, 
ka. F: Ityłowskiego i A. Skarzyńskiego. 


4 F e mm 


. * Nowy biskup lubelski. Jak do- 
nosi piotrkowski „Dzieznik Narodowy” 


||| ka. kanonik Marjan Falman, proboszcz 
3 pni św. Zygmunta w Częstochowie 
Sh 


stał ymiaaowany biskupem lubelskim, 
Podobno konsekracja odbyć się ma 


ma Jasnej Górze. Sufraganem miano- 


wany został ka, kanonik Jełowiecki ze 
olca (Warszawa). 
* Ustąpienie gubernatora war- 
 szawskiego. Gubernator warszawski 
generał piechoty von Etzdort ustąpił ze 
Na jego miejsce mianowa- 
ny zostal gen. por. v. Kehler, *dotychcza- 
sowy dowódzca 36-ej dywizji piechoty. 
(„D. W. Z.”) 
* Uciekinierzy z Rosji Do pism 


| targonowych donoszą z miejscowości 


pobliskich frontu rosyjskiego, iż przy- 
bywa tam wiele osób, zamieszkałych 
poza frontem rowyjskim, a przekrada- 
jących się wskutek nieprzeciwdziałania 

_ ze strony wojsk rosyjskich. Ponieważ 
osoby te nie uzyskały pozwolenia władz 
miemieckich na przekroczenie frontu, 
sa przeto iniernowane. 


Sprawy wojskowe. 


Otrzymujemy ogłoszenie następujące: 


„Celem zabezpieczenia wojsku pol- 
'akiemu potrzebnej liczby podoficerów, 
przyjmuj- inspektorat szkół piechoty 
wojsk polskich podania osób cywilaych, 
chcących się oddać zawodowi woj- 
akowemu w charakterze podoficerów 
"do istniejącej od 4 miesięcy szkoły 
podośicerskiej. 

Do szkoły podoficerskiej będą przyj- 
mowane osoby cywilne w wielu lat 18 
do 25, o charakterze nieposziakowanym, 
z ukończoną szkołą ludową, miejską, 

dwiema klasami szkoły średniej. 


Kandydaci muszą się zobowiązać do , 


'6-cio letniej służby wojskowej, licząc 
od dnia przyjęcia do szkoły. Jast prze- 
. widziace staranie zawarowania pod- 
oficerom, którzy odbyli nienaganną 


6-cio letnią służbę wojakową, odpo- 


wiadającej ich uzdolaieniu służby cy- 
wilnej państwowej. Podania należy 
wnosić do inspektoratu szkół piechoty 
(Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
Nr. 36 [II piętro) w godzinach od 10 


do 12 i od 4 do 6,*oraz do główny.h 


urzędów zaciągu do wojska polskiego. 
|. Do podań należy dołączyć: metrykę 
urodzenia, lub inny dokument, stwier. 
dzający datę i miejsce urodzenia, 
świadectwo niekaralności, wystawione 


SRG władze miejscową, (milicję, ma- 


trat, wrząd gminy i t. p.); Świadectwo 
ikolne,  zalegaliczowane pozwolenie 
ziców, lub opiekunów dla tych kan- 


w at, m. 


dydetów, którzy mie ukończyli 21 lat 
życia; własnoręczny napisany życiorys; 


zobowiązanie do 6 cio letniej slutby g 
= 7 f mych oszczędności, poczynając od stu 


w wojsku. 


Pa odpowiedniem ukończeniu szkoły 
podoficerskiej otrzyma uczeń szkoły 
stopień podoficerski. Uczniom, którzY 
nie odpowiedzą wymaganiom szkoły, 
będzie cras przebywania w azkołe 
połiczony. da czynnej służby wojskowej, 

Termin wnoszenia podań do d. 10 
lutego 1918 r. 

Przegląd wojskowe -lekarzki odbędzie 
się w dniach od 15 do 18 lutego, 
poczem przyjęci odjadą do szkoły pod- 
cficerskiej w Ostrowiu. 

Podp. Leon Berbecki, podpułkownik 
i inspektor szkół piechoty wojsk pol- 
skich. ; 

Wojną europejska potwierdziła w 
całej pełni pogląd wielokroć przez naj" 
znakomitszych wodzów wyrażony, że 
duszą każdej armji jest wyrobiony 
podoficer w jego sumienności, gorliwości, 
doświadczeniu, czujności i dzielności 
leży tajemnica zwycięstw współczesnych 
wojsk, czy ich polem jest miejsce oręż- 
nego starcia, czy też koszary, Obóz 
ćwiczebny. magazyny, komunikacje lub 
jakakolwiek inna gałąź tak zróżnicowa- 
nej organizacji wojskowej, Niemniej i w 
czasie pokoju wychowany w pewnej 
tradycji, oświecony i przygotowany do 
różnorodaych zadań stan podoficerski 
jest nadzwyczaj ważnym czynaikiem 
ładu, troską wszystkich państw. Zadanie 
budowy armji polskiej jest w znacznej 
mierze zadaniem stworzenia własnego 
wyszkolonego,pewnego w każdej służbie. 
rozumiejącego swe obowiązki, ambitnego 
i patriotycznego ciała podoficerskiego. 
Dopuszczenie osó5 cywiluych do szkoły 
podoficerskiej w Ostrowiu łomżyńskim 
otwiera tym wszystkim, którzy pragną 
oddać krajowi usługi przy szkoleniu 
rekruta, mającego napłynąć po 
wprowadzeniu  powszęchaej służby 
wojskowej, tworzeniu żandarme- 
rji narodowej i t. drogę do 
służbw zaszczytnej, a zabezpieczającej 
ich byt osobisty także i po wyjściu z 
wojska: | 

W myśl ogłoszenia TIaspektoratu 
szkół piechoty Główny Urząd Zaciągu 
do W. P. w Częstochowie Aleja III Nr, 
56 przyjmuje podacie kandydatów z 
tutajegaga okręgu w godzinach 9—12 


Z Sosnowca | 
Dnia 51 


Bank właścicieli nieruchomoścj. 


W celu ratowania cząstki mienia 
narodowego w m, lipcu 1917 roku w 
Warszawie powstało stowarzyszenie 
wlaściciali domów chrześcjan pod naz- 
wą: „Bank właścicieli nieruchomości 
Warszawie”,  Zaujdująca się 
w rękach polaków własność miejska w 
stolicy zagrożona jest w swym bycie, 
wobec czego w gronie dobrze myślą- 
cych obywateli postanowiono pospie- 
szyć jej nx ratunek, rozumiejąc jednak 
doskonale, że bez wapółudziału i po” 
parcia całego kraju, usiłowania jedno- 
atek pozosteną bezowocne, 

To też  pożądanem jest, aby 
wszystkie prowincjonalne instytucje Í- 
nansowe, posiadające w chwili obecnej 
nadmiar gotowizny zarówno, jak kapi- 
taliści i właściciele dóbr, którzy za- 
mierzają lokować awe oszczędności na 
bipotekach domów w Warszawie — 
mieli na uwadze tę pożyteczną placów” 
kę finaasowo-społeczną, 

Bank wspomniany zajmuje się wazel- 
kiemi operacjami w zakres bankowości 
wchodzącemi, w szczególności zaś udzie- 
laniem kredytu z zabezpieczeniem hy- 
potecznem wszystkim tym. właścicielom 
domów, którzy na kredyt zasługują, a 


znajdują się w trudnem położeniu ma- 


terjalnem, wywołanem obecną chwilą, 
Ponadto Bank ten ma za zadanie : 1) 
Przedstawicielstwo interesów właścicieli 
nieruchomości, 2) Administrację ma- 
jątku nieruchomego. 3) Pośrednictwo 
przy kupnie i sprzedaży domów, 4) Za- 
stępstwo przy regulacji hbypotek. 5) Ta- 
casso wszelkiego rodzaju należności 
stowarzyszonych. ' 6) Dopełnianie kon- 
wersji przy operacjach z T-wem Kredy- 
towem Miejskiem, 7) Kupno i sprze- 
daż papierów procentowych. 8) Przyj- 


AEK, < URJER ZAGŁĘBIA środa dnia 6 lutego 1918 roku 


mowanie takowych w depozyt lub za» 
ataw, otwieranie rachunków bieżących 
i czekowych. 9) Przyjmowanie 


marek od właścicieli domów i placów 
na oprocentowanie, i wogólo dokonany- 
wanie wszelkich operacji Bankowych. 


— Z zebrania. w ,;Gospodzie Mie- 
szczańskiej”,' Na pogadance wygło* 
uzonej przez dr. Zaborskiego na temat 
kontroli produktów spożywczych, człon- 
kowie „Gospody Mieseczańskiej” i Tow. 
Rozwoju Rzemiosł i Hsndlu, jednomyśl- 
nie postanowili zwrócić się do Rady 
miejskiej i do władz miejskich z gorą- 
cem wezwaniem utworzenia w Sosnow* 
cw pracowni miejskiej do badań pro- 
duktów spożywczych ze względu, iż w 
Sosnowcu produkty epożywcze ulegają 
zafałszowaniu na szeroką skalę, wsku- 
tek czego odżywianie ludności staje 
wię niedostatecznem, a przymieszki sub- 
stancji szkodliwych sprowadzają roz- 
maite choroby. 


— Zebranie pracowników han- 
dlowych i przemysłowych, wyznaczo 
ne na dzień 3 lutego mie doszło do 
skutku, gdyż na 78 zaproszonych przy- 
było tylko 5 osób. Zebranie to w 
drugim terminie odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 10 b. m. o godz. 4 po po 
łudniu i będ:sie prawomocne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych, Zarząd Sto- 
warzyszenia za naszem pośrednictwem 
prosi o jak najliczniejsze przybycie pp. 
członków, ponieważ na zebraniu zade: 
cydowana będ:ie sprawa dalszago bytu 


względaie likwidacji Stowarzyszenia. 


— Zgon. Zmarł w Warszawie zna- 
ny w naszem mieście lekarz ś, p. Mar- 
celi Sawicki. 


= — Nr.3 „Kupca“, najstarszego pol- 
paz pisma kupiecko-przemysłowego, 
wychodzącego w Poznaniu, zawiera 
między innymi następujące artykułw: 
Bratnia Pomoc kupiecka — Józefa O 
strowskiego, O poprawność języka — 
prof. dr. Łęgowskiego, Spółki zawodo- 
we — Bolesławs Kasprowicza, tudzież 
bogaty dział wiadomości gospodarczych 
i kroniki bieżącej, 


— Koncert benefisowy dyr. Wł, Po- 
wiadowskiego. W ubiegły piątek w 
sali Teatru nowego odbył się wielki 
koncert benefisowyWł. Powiadowskiego, 
dyrektora Tow. „Lutni“. Koncert roz- 
poczęła orkiestra symfonją D-dur J, 
Haydna zaś w drugiej części progama 
„Wesele” poemat muzyczny ładu 
Wł. Powiadowskiego przy akompanja- 


mencie fortepianu — p. Uhke i 


fieharraonji—p, Jurkowska. Utwory te 
publiczność hucznie oklaskiwała, a be- 
nefisantowi wręczono wiązankę żywego 
kwiecia. Dzielne chóry męski i mie- 
szane wykonały szereg pieści między 
innemi witaao niemilkaącemi oklaskami 
piękny walczyk „Nad modrym Duna- 
jem" J. Straussa, „W blasku księżyco 
wym” M. Karłowicza, „Wino, kobieta, 
śpiew” Straussa i inne, Deklatnacje p. 
F, Kojussówny sprawiły na słuchaczach 
jak zwykle sympatyczne wrażenie, De- 
klamatorka z'wielkim uczuciem wypo- 
wiedziała „Dla chleba”, „Dzwony” — 
M. Konopnickiej wywołując wśród pu- 
bliczności nastrój nader podniosły, Ca: 
łość koncertu wypadła nad wyraz sym- 
patycznie i jesteśmy przekonani, że 
również i Tow, „Lvtnia* wkrótce raczy 
nas zaszczycić swym koncertem, który 
będzie jedną z milszych rozrywek dla 
miejscowego społeczeństwa, 


—gPrzyjazd trupy p. Czarneckie- 
go; Znana powszechanis trupa opere- 
tkowa p. Czarneckiego w dn. 15 b. m, 
zjeżdża do Sosnowca na szereg gościn- 
nych występów. Przedstawienia odby- 
wać się będą w Teatrze Zimowym. 


— Pasek na cytryny. Ceny cy- 


tryn wobec prawie zupełnego braku 


dowozu zaczęły skakać w górę coraz 
więcej. £ dziesięciu fenigów za sztu- 
kę cytryny doszły do pół marki, wkrót- 
ce potem do marki... Zdawało się, że 
na tej znacznej już wysokości cena cy- 
tryn. zatrzyma się nieco dłużej, a może 
nawet spadnie, Przewidywania i na- 
dzieje nie sprawdziły się i ceny nieu- 
etannie rosły i w obecnej chOvili doszły 
jug do 1 mk. 20 fon. za sztukę, | 


| alnej. 


Z Będaina. 


-+ Wznowienie wykładów na kur- 
sach dla dorosłych. Zarząd Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej, pragnąc u- 
przystępnić każdemu nabywanie o- 
światy wznowił z dnism $go lutego 
kursy dla dorostych im. Tadeusza Ko- 
ściuszki w gmachu wyższej szkoły re- 
Wykladane będą; Religia, język 
polski, literatura, historja polski, histo- 
rja powszechna, geografja, arytmetyka 
chemja, fizyka, kosm grafja. przyroda, 
hygiena i rysunki. Lekcje odbywać się 
będą od g. 6 do 9 wieczorem, a w 
niedzielę od 3 do 5 po poł. Opłata za 
wszystkie przedmioty wynosi 10 marak 
miesięcznie, za poszczególne przedmio- 
ty 30 f nigów od godziny wykładu. 
Słuchac.ami mogą być mężczyźni i ko- 
biety powyżej lat 15; zapisy przyjmuje 
szkoła od 6 do 7 wieczorem; lekcje 
prowadzić będą profesorowie szkoły 
realnej oraz znani specjaliści. 

-+ Znak zapytania? W dn. 9b. 
m. Tow. pomocy wpisów szkolavch dla 
niezamożnych uczniów Szkoły Realnej 
w Będzinie urządza w sali teatru „No- 
wości” wislką zabawę pod nazwą: 
„Zadk zapytania”, Kto właściwą naz- 
wę zabawy odgadaie otrzyma nagrodę. 


+ Z targa. W ub. tygodniu do- 
wóz produktów na targ nieco powięk- 
szył się, Za funt masła ządano mk. 
10, za funt sera zwyczajnego mk. 2, 
mleka kwarta 1 m. 40 fen, jajko sztuka 
75 fen, j 

+ Podrożenie mięsa. W jatkach 
niekontyngensow ych, mięso aiskoszerne 
raptow ie podrożało o 70 fen. na fup- 
cie t, j. za funt żądają mk. 2,70. Pod- 
rożenie to dotkliwie odczuje ludność 
tutejsza, bo wiele osób nie chcąc na- 
bywać jw jatce komitetowej kości za- 
miąst mięsa, zakupy tegoż dokonywała 
w jatkach żydowskich, dopłacając do 
zę U oyani fen. 30, otrzymy- 
wała mięso lepsze z umiarkowanym 
dodatkiem kości. | j 


-+ Ze szpitali, W szpitalu miejskim 
na kuracji, przebywa 54 osoby na ch 
roby  wewnętczne, w szpitalu choró 
zaraźliwych przy ul, Sieleckiej 2 cho- 
rych na tyfus plamisty, w szpitalu dla 
wenerycznych — 52 osoby. 

-++ Rozporządzenie.  Rozlepiono 
rozporządzenie gubernatora wojskowe- 
go, ostrzegające przed ukrvwąniem o- 
sób, będących w poszukiwaniu policji. 

+ Będzińskie afisze. Zabawy 
karnawałowe rozpowszechniły się i 
wśród żydów. Zabawy te reklsmowa- 
ne są sążnistymi afiszami treści nastę- 
pującej : | | 

wBaczność !!! W Sobótę dnia 22 
i w Niedziela 3[2 odbędzie sie wielki 
Sabawa Ludowa w Sali Harmonia po- 
czotek r. 5 godz. pop”. Tak grama- 
tycznie ułożone reklamy, rozlepiane są 
ma słupach miastowych. Przechodzień 
ze wstrętem odczytuje  korykaturny 
tekst, umieszczony na nolosałaym for- 
macie papieru, i ręcznie dużemi litera- 
mi wypisany. Magistrat winies zabro- 
nić wywieszunia na ałupach ogłoszeń 
podobaei treści. i 


r MA 


OFIARY. 
Na wpiwy dla niezamożnych utzaiów «zkót 


polskich zamiasś wieńca na grób ś. p. Jans Ro- 
wifekiego składają Mk. 10 J. Rowińsoy. 


AOOOIOKAOKACIOJOCIOJCIOK 
Lapisujcie się 

„do P. Macierzy Szkolnej! 
aon 


Formularze 


Nr. Nr. L na białym papierze. LR 
Nr. Nr. II na niebieskim papierze. | 
Nr. Nr. UT na żółtym papierze. 
Do opisywania nieszczęśliwych wypad- 
ków w Kop»lniach i Zakładach przemy- 
słowych są do nabycia w Administracji 


„KURIERA i aż 218 
BBE 


| 


” 


KURJER ZAGLĘ 


Do Rejestru psk Królewsko- Polskiego Sądu Okręgowego 
w Sosnewcu zapisano w dniu 28 stycznia 1918 roku do Działu 
/ A. Tom II następujące firmy: 

Nr. 1036, C. G. Schön, Sosnowiec, właściciele: 1) Ernest Hugo vel Er- 
nest syn Bsbdana, Schön, Sosnowiec; 2) Franciszek Emil vel F':anciszek, sya 
Bobdana, Schön, Sosnowiec; 3) Karol Robert vel Roman, syn Bohdana. Schön, 
Moskwa; 4) Alfred Hugo, syn Brunone, Schón, Saksonia, Źwickru; 
Wilbeim vel Wasil, syn Borysa, Schön, Sosnowiec; 6) Teodor Hugo vel Hugo, 
syn Teodora Frydrych, Moskwa, Spółka firmowa istnieje od 1879 r.. Każdy 
ze wspólników ma prawo reprezentowania spółki w całości i podpisywania na- 
zwy Domu Handlowego „C. G. Schön” bez dodania swego imienia i nazwiska 
na akt:ch „wszelkiego rodzaju, na umowsch, pełnomocnictwach, zobowiązaniach i 
papierach innego rodzaju, przyczem wszystkie papiery, podpisane nazwą fi-my 
przez jednego ze wspólników, mają bezwarunkowo mcc obowiązującą dla całego 
Domu Handlowego niezależnie, czy podpisane zostały w Rosji, czy za granicą. 

Nr. 1037. Salomon Guttman, Będzin, Kołłątaja 27, własciciel Salomon 
G:ttman, B.dzin, Kołłatala 27. 

Nr. 1038 Jałljan Jurczyński, Czeladź, właścicio! Julian Jurczyński, Czeladź. 

Nr, 1039, Jakób Griiawald Zawiercie, Marszałkowska 21, właściciel Jakób 
Giiinwald, Zawiercie, Marszałk: wsxa 21. 

Nr. 1040. Pierwsze wapienniki w Czeladzi Boruchowski i Lemkowicz, Cze- 
ładź, włeściciele: 1) Hersz Lemkowicz, Sosnowiec, Jasna; 2) Eljasz Boruchowsk;, 
Czeladź Piaski, W/szelką korespondencję pocztową i telegraf czną. wartościowz, 
przekazy pieniężne, fundusze | należności firmy x instytucji finansowych rządo- 
wych i prywatnych, z istytucji sądowych i administracyjnrch i wogóle skąd na 
leżeć się będą. ma prawo odbierać Lemkowicz zs swoim podpisem pod stem- 
plem firmy, Wszelkiego rodzaju plenipotencje i akty, weksle i wogóle dokumen 
ty, zawierające zobowiązania pieniężne podpisoją obydwaj . wspólnicy pod 
stemplem firmy. ` 

Nr. 1041, S. B Gelbbart, Będzin, Czeladzka 25, włeściciei Szmol Berek 
Gelbbart, Będzin, Czeladzka 25. Na mocy umowy przedślubnej z 1910 r. mię- 
dzy Szmulem Berkiem Gelbhartem, a żoną jego Bajlą, ur. Gringrae, ustanowioną 
została wyłączność msiątku i wspóiność dorobku. 


Nr. 1042. Chaim Chnrowicz, Zawiercie, Nowy Rynek 8, właściciel Chaim 
Horowicz, Zawiercie, Nowy Rynek 8. 

Nr. 1043. R. Klajman, Grodziec, właścicielka Rajzla vel Rozalja  Klajman, 
Grodziec. 

Nr. 1044, Henoch Goldberg, Koriegłowy, właściciel Henoch Goldberg, 
Koziegłowy. 

Nr. 1045, Berek  Horowicr, Koziegłowy, właściciel Berek Horowicz, 
Koziegłowy. 

Nr, 1046. Josek Gutenstajn, Koziegłowy, właściciel Josek  Gutensztajn 


Kezieglowy. 
Nr. 1047. „M. Ch. Korzuszarz*, Będzin, Stary Rynek 6, właściciel Mordka 


Chaim Koszicsakz, Będzin, Stary Rynek 6. 
Nr, 1048, „M. Jagiełłowicz*, Sosnowiec, ul. 3 Maja 22, właściciel Marjan 
Jagieltowice, Sosnowiec, Swobodna 6. 
1049, Abram SŚwinkelsztajn, Będzin, Sączewska 3, 
Swinkelsstain, Będzip, Sączewsk» 3, 


właściciel Abram 


Nr. 1050, „Bivro techniczne Meteor", Sosnowiec, Warszawska 6, właściciel | 


 Augost Klatt, Sosnowiec, Starososnowiecka 52, 

Nr. 1051. „Lejzer Krawiec”, Zawiercie, ul. Porębska 49, właściciel Lajzer 
Sde, Zawiercie, Porębska 49, 

Nr. 1052, „A; Otfinowska”, Sosnowiec, 3 Maja 24, właścicielka Antonina 
Otfinowska, Sosnowiec, 3 Maja 24. Między właścicielką firmy a mężem jej, 
Eugenjoszem Otfinowskim, na mocy umowy przedślubnej z 1908 r. ustanowinną 
została wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

Nr. 1053. „Romuald Daniel", Koziegłowy, ike: Romuald Daniel, Ko- 


ziegłowy. 
Nr. 1054, „K' Lubcke i S-ka" Zawiercie, Kościelna 16, właścicielki Paulina 


Łubcke, Zawiercie, dom fabr, T-wa Akc. „Zawie:cie'”; 2) Stefanja Grodzka, Za- 
wiercie, dom fabr, T.wa Akc, „Zawiercie”. Spółka firmowa; istnieje od 1 sier- 


| BACZNOŚĆ! 
KINO-TEATR 


„Zacisze 


Wejście-od ul. Dęblińskiej. 


EEEL 


Kino-0aza' 


„vis á vis dworca kolejowego. 


Kino-Stinks|; 


„ W BOSNOWCU. 


|Kino-Daza 
Er 


NA PINTORE ROA E Aaa 


ZAR KRWI 


m O 
RT ET JOZEF OSKOLSKI Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukazaia 
Za pozwoleniem CenzuryNiemieckiej. 


i 


) ki, 


5) Frydrych. 


BITA środa dnia 6 lutego 1918 roko 


Od wtorku 5 lutego nadzwyczajne przygody nieustraszonego podróżnika 


“| SATURNINA FARANDOLA 


(czyli podróż maokoło świata) 


Wielkie arcydzieło ekranowe w 6-ciu aktach. 3000 metrów długości. Szczegóły w programach. 


Program Nr. 35. 
Od 5-go do 12-go KĘ 1918 roku 


Tragedja z życia w 5 częściach 
- - z wszechświatową sławą - - 


| Od wtorku'5 do poniedziałku 11 lutego 1918 r I 
Korg obraz bieżącego sezonu, który zyskał zagranicą dla PE polskiej artystki 
nowe i największe dowody uznania 


Wielki dramat w 6-ciu częściach, ode- 
— grany przez słyn. 


POLA NEGAR! 


| i 

Do zastępowania suółki upoważnione obis wspólniczki wspólnie. 
wykłą korespondencję może podpisywać jedna ze wspólniczek pod stemplem iirms, | 
Ada ed Siedziba firmy Józef Lustiger przeniesiona na ulicę bania K 
w Będzinie. N 


Królewsko-Polski Sąd Okregowy w Sosnowcu. 


pnia 1911 r. 


Z 
Nr. 


86 Od 19 lutego 1918 r. W 
ukaże się w „Kimo-Oazie'* niebywały dramat 


„Sąd Boży 


w 5ciu częściach osnuty na tle katastrofy żywiołowej. | 5. 
RAZER WYCTTOCT BAB DZ RETRE T KRAWASZA 
TEER UEI ESEE TEE ETEO RREI ETES A 


ZARZĄD Papas E A 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy b. PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


w powiecie Będziń:k m 
podaje do wiadomości wszystkich b. kolejarzy, 
ze od dnia 5 b. m, rozpoczyna rejestrację należności przypadają- 
cych od Zarządów kolejowych. 
Rejestracja prowadzona będzie: w dnie powszednie od godziny 9 do 11 i pół rano 


i od 2 do 5 po południu w niedziele od 2 do 5 po południu w „sklepie materjałów | 
piśmiennych W. NOWAK i S-ka ulica 3 go Maja Nr. 18. 


Zainteresowani powinni zaopatrzeć się w legitymacje osobiste kolejowe, wyciągi kasy 
emerytalnej i inne dowody służbowe. 


CZŁONKOWIE STOWARZYSZENIA ZA REJESTRACJE NIE PŁACĄ, 


‚Nawóz dwóch koni 


Zarządu Miejskiego 


ma” sprzedawany ma być lurami. 


Wywóz ten może być odwieziony, lub 
też zabrany własną fsrmanką odbiorcy. 
Oferty z podaniem ceny kupna za pa- 
rokonną furę należy złożyć do 10 lu- 
tego r. b, Równocześnie należy podać, 
czy nawóz będzie odwieziony własną 
furą, lub furą Magistratu, 
Sosnowiec, d, 1 lutego 1918 r. ` 
227 Magistrat. 


" R. B. Rogulski 


cechowy mistrz zduński, 
SOSNOWIEO, ul. Jasna Nr. 7. 
Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze- 
stawianie i reparacje starych pieców, budowa 
nowych, pokojowuch, piekarskich, cukierni- 
czych, kuchennych, 
z własnych lub powierzonych materjałów. 
A 54 


wa 
was 
| A 


Potrzebny 


kotlarz lub praktykant. Ostrowski. Będzin. > 
232-217 


»' ż4.. 


Dom do sprzedania 
na dogodnych warunkach z powodu wyjaz i 
Wiadomość ulica Kolejnwa, właściciel Fran“ 
ciszek Stanek. 260. "82 


Zgubiono | 
paszport austrjacki i przepustkę graniczną wy- 
dan- na imfę Jadwiga. Woźniakowska. E ag 
p zę raczy zwrócić ul. Sielecka Nr. 

dom Gryca. aa 


Zgubiono 
paszport niemiecki na imię Ignacika igauca. 
Zwrócić proszę do „Kurjera”. Ah 


- Do wynajęcia 
wśródmieściu 2 pokoje ma h Neig lub Dc al 
Wiadomość : „Ku rjer”. 


Są do sprzedania 
ławki szkolne nad Będzin Ret: 25 16 


BACZNOŚĆ! | 
NAD PROGRAM. 


Walka Zbyszka | 
Gyganiewicza. 


Pea 


Nad program, 


‘Tylko bez 
skandali 


w, 2-ch' częściach. 


-. w roli 


Początek od g. 5 p. p., w niedziel 
głównej. y 


i święta od g. 2 p. p. punkt. 


HARRISONEM. 


_NAD_PROGRAM. _ 


Bracia Bernardi 


Słynny zespół muzykalno-akrobatyczny na trape- 
zach, znany w Warszawie z cyrku Hagenbecka. 


art. berlińskich. — 
W rolach głównych występują: 


Do obrazu przygrywa duet artystyczny 
w SOsnowcu. 


i NILS CHRISANDER 


„KURJE3A ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. « 


